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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, praca w budownictwie, pomnik na Majdanku,
budowa pomnika, mauzoleum, Wiktor Tołkin, prochy za
mauzoleum, przenoszenie prochów

 
Żeby beton sam był już rzeźbą. Budowa pomnika na Majdanku
Budowa pomnika na Majdanku,  to  była  taka zupełnie  inna budowa.  To nie  były
mieszkania, ani przychodnie zdrowia. Wiedziałam, że mam zaprojektować beton z
kruszywa  granitowego.  Spotkałam  się  z  Wiktorem  Tołkinem,  artystą,  który
zaprojektował ten pomnik w formie bramy i mauzoleum. On mi opowiedział, mniej
więcej, jak to ma wyglądać, żeby to beton taki i taki. Mimo moich usilnych starań ten
beton z kruszywa granitowego nie był szczelny, bo tam były dwie, czy trzy frakcje
plus piasek. Gdy przyniosłam mu i pokazałam to, co ja zrobiłam, że ja nie mogę dać
rady, żeby to było szczelne, on był zachwycony, bo powiedział, że o to właśnie mu
chodziło! Żeby beton sam był już rzeźbą. I taką rzeźbą ten beton jest. Co prawda, już
się zaczął kruszyć, bo nie był szczelny.
Gdy prochy do mauzoleum były przenoszone z kopca – bo po wojnie prochy zebrane
zostały z tych dołów, gdzie byli rozstrzeliwani ludzie i potem paleni na stosach, to
między innymi moja siostra ze szkołą, z Urszulanek jeszcze, te prochy zbierała.
Młodzież i wojsko. Zbierali [prochy] i usypali kopiec. W latach – to był [19]70 chyba,
rok, kiedy ten pomnik zaczął być budowany, te prochy trzeba było przenieść do tej
niecki mauzoleum. I prochy były ręcznie przenoszone, nie jakimiś spychaczami, tylko
były  porobione  specjalne  nowe  taczki,  drewniane,  z  nowych  desek,  czystych,
nieużywanych jeszcze. I to też przewozili młodzież i żołnierze. Taczkami do tej niecki
mauzoleum.
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